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W YBO R Y NA sLĄSKU

Według dotychczasowych o- 
bliczer w ybory do rad gmin­
nych które wczoraj odb\ ty się 
na Górnym Śląsku, przyniosły 
nadspodziewanie wielki sukces 
liście niemieckiej. Jak objaśnia 
depesza A jencji Wschodniej 
,,powodzenie Niemców tłumaczy 
się w pierwszym rzedzie skupie­
niem głosów niemieckich a roz­
biciem głosów polskich na sze­
reg list".

Istotnie, kto zna nieco stosun­
ki polityczne na Śląsku, stw ier­
dzić musi, że przyw ódcy stron­
nictw miejscowych nazbyt czę ­
sto w zacietrzewieniu partyj- 
nem zapomi tali, że ich walce 
przypatruje się z radością ktoś 
trzeci, ktoś, co z walki tej naj­
większe umie wyciągac korzy­
ści: mniejszość niemiecka.
W prawdzie w przededniu w y­
borów trzy stronnictwa: N P  R., 
Chrz. Dem. i Zw. Ludowo-Na­
rodow y stanęły razem i wysta­
wiły jedną listę wspólną ale po­
za tym blokiem pozostały różne 
„Ziednoczem a P<acy Społecz­
n ej", „L isty O bywatelskie", P. 
P. S. i t d. Nie osiągając w iel­
kich korzyści dla siebie, oddały 
one znaczne usługi liście nie­
mieckiej nietylko przez rozbicie 
głosów, ale przedewszystkiem  
przez wprowadzenie narazie za­
mętu i walki wewnętrznej w o- 
bo zie Dolskim,

Akcju niemiecka, znuerzająca 
dc osłabienia Polski na je) kre­
sach wschodnich, staje się coraz 
bardziej energiczna. Z jednej 
strony działalnośt dyplom atycz­
na i propagandowa, wysuwają­
ca kw estję  ,.rewizji granic", z
drugiej strony  wzmożenie sie
agitacji niem ieckiej wkwpątrz 
kraju, na ŚlcsPu. na Pomorzu 
nawet w W ielkopolsce. Czas 
nareszcie z 1dac sobie sprawę 
z grozy położenia. W ielką winę 
popełniają wobec Polski ci 
w szyscy, co niebezpieczeństwo 
niemieckie lekceważą usypiała 
czujność ogołu i przez zaciek­
łość wewnętrznych soorów par­
tyjnych odwracają uwagę od 
walb: najważniejszej, walki z 
śmiertelnym wrogiem Narodu 
Polskiego

Odsłonięcie 
Chopina

w d n i u  w c z o r a j s z y m  s t o l i c a  o b c h o ­

d z i l i  ś w i ę t o  o d s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  n a j ­

w i ę k s z e g o  m i s t r z a  t o n ó w  P o l s k i  —  

C h o p i r a  B y ł  t o  s p o n t a n i c z n y  h o ł d ,  

s k ł a d a n y  m e  t y l k o  p r z e z  P o l s k ę ,  l e c z  

i c a ł y  k u l t u r a l n y  ś w i a t

U r o c z y s t o ś ć  r o z p o c z ę ł a  s i ę  n a b o ż e ń ­

s t w e m  w  k o ś c i e l e  ś w .  K r z y ż a .

O  g o d z .  1 2  p r e z e s  K o m i t e t u  p .  P o n i ­

k o w s k i  p r z e m ó w i ł  k r ó t k o  p o ł ą c z o n e  

c h ó r y  w a r s z a w s k i e  p o d  b a t u t ą  p, M a -  

s z y ń s k i e g o  o d ś p i e w a ł y  „ P o l o n e z  C h o ­

p i n a  ' i  w  t e j  c h w i l i  o p a d ł a  z a s t o n a

G r o m k i e  o k l a s k i  p o w i t a ł y  n i e ś m i e r ­

t e l n e g o  m i s t r z a ,  z a k u t e g o  w  b r o n z .

P o ś w i ę c e n i a  d o k o n a ł  k s .  k a r d .  R a ­

k o w s k i

N a  u r o c z y s t o ś c i  o b < - c n y  b y l  p P r e ­

z y d e n t  R z D l l e i

U r o c z y s t o ś ć  z a k o ń c z y ł o  s k ł a d a n i e  

W i e ń c ó w  u s t ó p  p o m n i k a  p r z e z  d e l e g a ­

c i e  z a g r a n i c z n e  i k r a j o w e  p r / y  g r o m ­

k i c h  o k l a s k a c h  z g r o m a d z o n y c h .

T w ó r c a  p o m n i k a  p .  S z y m a n o w s k i  

o d b i e r a ł  b c z n e  g r a t u l a c j e  i  w y r a z y  u -  

z n a m a  z a  b u d o w ę  m o n u m e n O - B r ^ a o  

d z i e l ą .

Faszyści francuscy mm 
1 francusKim meoorctiistoiii

Kałamarze, przyciski biurowe i rewolwery w ruchu

PARYŻ, 15 11 (A .W .) Dłuż­
sza kampanja prascv,'a prowa­
dzona pomiędzy rojaiNiyczną 
,,Act-on Francaise" a faszystow­
skim ,,Nouveau Siecle‘em" za­
kończyła się wczoraj napadem 
na redakcje „A ction  Fiancaise". 
Napastnicy stanowiący oddział 
faszystowski w liczbie 10 obrzu­
cili obecnych w redakcji współ­

pracowników miedzy innemi re­
daktora „Action Franca!'e1 
Daudet‘a kałamarzami i przyci­
skami biurowemu W spółpracow ­
nicy odpowiedzieli ogniem re­
wolwerowym, w wyniku czego 
wywiazała się strzelanina, w 
czasie której 2 faszystów zosta­
ło rannych.

CsM eczRg» l i  BforóG) 
U Kasy C^rycli
z grupy pra:odawcow 
Lisia wybranych członków

Ostateczny wynik w czoraj­
szych w ąborow  do Kasy Cho­
rych z grupy pracodaw ców  wy­
gląda następująco

Uprawnionych do głosowania 
było 38.000 członków , głosow a­
ło 13.958.

Poszczególne listy uzyskały 
głosów :

lista nr. 1 (pracownicy umy­
słowi)'. głosów 731, mandatów
U

lista nr. 2 (rzemieślnicy ży­
dow scy). głosów 2417, manda­
tów 5;

lista nr. 3 (socjaliści): głosów 
642, mandatów 1, 

lista nr. 4 (żydow scy praco­
dawcy socjaliści i ogólny zwią­
zek rzemieślniczy): głosów 357, 
żadnego mandatu;

lista nr. 5 (Zjednoczone Or­

ganizacje GosDcdarcze): głosow 
9.811, mandatów 23.

CZŁONKOW IE RADY 
Z KIJR.TI PR A C O D A W C Ó W
Z  tisty Nr, 1: 1) dr. Dłuski K.
/  U:,ty Y r . 2. 1)  R ufncr  C ;h ..  2) Ru. 

s c n t h a l  B .  W  . 3 )  M u c h a  M o r d k a ,  4 )  

( d o t y c z  5 „  3 )  K u p  . i k c r  l . .

Z  listy Nr. 3): 1) Downarowicż
M e d a r d .

Z  listy Nr. 5 :  1 ) Z i s l i u k i  l \ ,  2 )  

S / . a r / i  ń s k i  W  . 3 )  M e n  c l  .1 4 )  K o j

b r - n e r  K „  3 )  B r o d o w s k i  M  (i)  (  h o ż  

ł y ń s k l  .]. .  7 )  H r d *  8 )  F u k i c r  U  9 )  

O / i c m s k i  W . ,  1 0 )  C z y ń s k i  J  l l )  

G h a k s h e r g  H „  1 2 )  k r ę ć k i  J „  1 3 )  

l l c r o d  P „  1 5 )  1 l i r s / e l  5 . ,  1 6 )  B o g u *  

» l a w  k i  L . t 1 7 )  . J a s z c z o l t  \ .  1 S )  R a a *  

b c  B . ,  1 ° )  H o r n  W 2 0 )  M a l i d u k  W . ,  

2 1 )  k l a w e r o w a  J . ,  2 2 )  G r a s s b c r g  I I . .  

2 3 )  M i n k i e w i c z  W ' . .  2 4 )  B u r c i c k i  W

Przyjaźń polsko-włoska
orzetrwała wieki

Ośwtedczył poseł Lanfranconl 
na oankiecte w „Polonji1*

W czoraj w godzinach w ieczor­
nych, odbył się, w pięknie ude­
korowanej flćgami włoskmmi, 
sali hotelu Pofoma bankiet w y­
dany przez kclnnję wioską na 
cześć bawiącego w Warszawie 
wybitnego faszysty, posła Lan- 
franconiego.

Na bankiecie obecni byli wy- 
łączrie członkowie kolonji w ło­
skiej w liczbie 50 osób z posłem 
Maionim i attache handlowym 
poselstwa p. Menotti Corvim na 
czele

W  czasie bankietu wygłosił 
przemów ienie w lązyku włoskim

p. Menotti Cc>rvi, na co udpo- 
w.adał poseł Lanfrancoru, pod­
kreślając, że przyiazń polsko- 
włoska przetrwała wieki i że 
Włosi mogą i winni się czuć w 
Polsce, jak u siebie w domu

W zruszającym był moment, 
gdy na zakończenie bankietu po 
odśpiewaniu hymnu włoskiego, 
zebrani Włosi odśpiewali z en­
tuzjazmem polski hymn narodo­
wy.

Po bankiecie pani Menotti 
Corvi uprzyjemniała zebranym 
czas przepięknym śpiewem.

Kawalerowi? „Yirtuti 
Militarl“

O d d z iś  p o b ie r a ją  p cn s )e
W mvśl rozkazu Ministerstwa 

Spraw W ojskowych mają od 
dziś kawalerowie „Virluti Mih- 
lan " otrzymywać pensje orde-

W ojskowi w służbie czynnej 
pobierają je z kas oddziałów.

Cywilnym zaś udogodniono w 
wysokim stopniu pobieranie pen­
sji, mianowicie Izba Skarbowa

rowe za rok 1922 w sumie 300 1 nadsyła, każdemu z nich pocztą 
z • I odpowiedni przekaz na P. K. O.

Wzrost frekwencji w teatrach
warszawskich

Komisja M iędzyzw iązkowa 
Kulturalno .  Artystyczna, która 
dokonywa podbiału ulgowych 
biletów teatralnych między 
związkami pracowniczem i, :n- 
formuje nas, że w październiku 
w porównaniu z wrześniem 
frekwencja w teatrach war 
! zawskich wzrosła przynajmniej 
2 50 proc.

Z ulgowych biletów teatral­
nych, wydawanych jirzez tę

Komisję skorzystało przeszło
15.000 osób. a łącznie z k ;na- 
ltli —  przeszło 20.000 osób.

Zapytani przez nas, czemu 
należy przyp,sać ten wzrost 
frekwencji, informatorzy nasi 
odpowiadają:

—  TaŁ s:ę złożyło, że teatry 
stołeczne trafiły w sedno upo­
dobań, czy zainteresowań tea­
tralnych pubbeznosei

Narada rolnicza
Dziś o godz. 5*cj popoł. odbę­

dzie się u p .  wice*prern jera B a r * ,  

tła w gmachu Prezydium Rady 
Ministrów wielka narada rolni* 
cza

Uroczystości ku czci 
Henryko Sienkiewicza

Rozpoczęły się dziś rano

Dziś mija dziesięć lat od zgo­
nu jednego z największych i naj­
szlachetniejszych synów Polski, 
Henryka Sienkiewicza.

Stolica święci dziesięciolecie 
Jego zgonu bardzo uroczyście.

O godz. 10 rano w katedrze 
św. uana odbyło się uroczyste 
nabożeństwo żałobne celebrowa­
ne przez ks. kard. Kakowskiego 
w asyście biskupa po], ks. Galla 
i licznego duchowi mstwa.

Pieśni żałobne wykonał chor 
opery.

Rzad reprezentował p. W>ce- 
P^emjer Bartel i p. Minister Ro- 
mocki.

Z ratnenia ciał ustawodaw­
czych obecny był Marsz. Se­
natu p Trąmpczyński

Licznie reprezentowane były 
szkoły, oraz organizacje społe­
czne i zawodowe.

Po nabożeństwie liczne rzesze 
obecnych zwiedziły kryptę Sien- 
kmwiczowską w podziemiach ka­
tedry. oddając hołd cieniom mi­
strza

Samobójstwo 
z nędzy

W e  w s i  Z i e l o n a ,  g m i n y  O k u n i e w ,  p o ­

w i a t u  r a d z y m i ń s k i e g o  m i e s z k a ł  4 9 - l e t -  

n i  r o b o t n i k ,  B r o n i s ł ,  w  M i c h a l i k ,  k t ó ­

r y  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  w y r u s z y ł  g d z i e ś  

z d o m u  i p r z e p a d ł .  S ą c z o n o ,  ż e  M i c h a ­

l i k  w y j e c h a ł  g d z i e ś  n a  r o b o t y

W  d n i u  w n r r > r a j s z v m  ic łą u y  3 o  O l  li­
n i o w a  n a  n a b o ż e ń s t w o  m i e s z k a ń c y  w s i  

Z i e l o n e j  z a u w a ż y l i  n a  j e d n e t n  z  d r z e w  

p r z y d r o ż n y c h  l a s u  r e m h e r l o w s k i e g o  

w i s i e l c a ,  j a k  s i ę  o k a z a ł o  t e g o ż  M i c h a ­

l i k a .

M i c h a l i k  p o z o s t a w i ł  ż o n ę  z  k i l k o r ­

g i e m  d z i e c i ,  b e z  ś r o d k ó w  d o  ż y c i a ,

lamniłSt
Dziś, godz. 10.

B r u k i e w  k g .  7  —  8  g r . .  b u r a k i  w  

p g c z h  a c h  9  —  1 0  g r . .  c e b u l a  w  p ę c z *  

k a c h  g a t .  1 k g  5 6  —  3 8  g r . ,  c h r z a n  

k g  1 z ł .  5 0  g r . ,  k a l a f i o r y  I  p a t .  3 2  —  

4 0  g r . ,  —  I I  g a t .  1 2  —  15 g r . ,  k a p u o  

s t a  b i a ł a  n a  w a g ę  k g .  1 3  —  13 I p ó ł  

g r  —  w  g ł ó v  k a c h  k g .  2 0  —  3 5  g r „  —  

c z e r w o n a  2 0  —  3 0  g r . ,  —  w i o s k a  2 0 —  

2 5  g r . ,  —  b r u k s e l s k a  k g .  W) —  7 5  g r . .  

m a r c h e w  w p ę c z k a c h  p o  l 2  —  1 5  g r . ,  

n a  w a g ę  k g .  7  —  8 1  p ó ł  g r . ,  p i c *  

t r u s z k a  w p ę c / k a e l i  p o  2 8  —  3 0  g r „ —  

n a  w a g ę  p o  2 5  —  3 0  g r . .  p o r y  w  p ę c z ­

k a c h  p o  2 0  —  2 5  g r  . s a ł a t a  3  —  4  g r . .  

s e l c r r  k g .  p o  2 4  —  10 g r . ,  s z c z a w  k g .  

4 0  g r . .  s z p i n a k  k g .  30 g r . ,  z i e m n i a k i  

w o z o w e  z a  1 0 0  k g .  1 3  —  1 4  z ł . ,  —  w a *  

g o n o w c  z a  100 k g  10 —  11 z ł

O p o ls k ie  książk i
Na p olsk iem  wybrzeżu

/  i n i c j a t y w y  P o l s k i e g o  T o w .  

k ą p i e l i  M o r s k i c h  p o w s t a j e  w  

G d y n i  h e / p ł a t n a  h i h l j o t e k a  i m .  

I f .  S i e n k i e w i c z a .

M o  c h c e ,  h \  l u d n o ś ć  w y b r z e ż a  

n i e  t y l k o  /  n a z w y  n a l e ż a ł a  d o  

P a ń s t w a  —  n i e c h  p o m o ż e  j e j .  

o f i a r u j ą c  p o k a r m  d u c h o w y  —  

k s i ą ż k ę .

. . D w a  r a / \  d a j e  —  t e n  c o  s z y b ;  

k o  d a j e ! "

B i u r o  T o w  m i e ś c i  s i ę  w W  a r *  

s z a  w i c  p r z \  u l .  k r a k . * P r z e d *  

m i e ś c i e  2 0 122.

DZlSiEiSZE P8SMA 
P J g A M M E

DONOSZĄ ŻE:

W c z o r a j s z e  w y b o r y  k o m u n a ł *  

n e  n a  G .  Ś l ą s k u  d a ł r , n i e s t e t y , ,  

/ .w y e i ę s t w o  N i e m c o m  /  p o w o d u  

r o z b i c i a  g ł o s ó w  p o l s k i c h  ( p i s z e *  

m v  o  t e m  w  „ N a s z c m  A B C " ) .

W  w y b o r a c h  d o  Kasy C h o r y c h  

w z i ę ł o  w e j o r a j  u d z i a ł  3 6 . 7  p r o c .  

u p r a w n i o n y c h  d o  g ł o s o w a n i a  ( o *  

s t a t c c z . n c  w y n i k i  w y b o r ó w  p o d a *  

j c i n \  n a  i n n e m  m i e j s c u ) .

Z j a z d  z i e m i a n  ( k i e r u n e k  r r i e *  

s w i e s k i .  o d b ę d z i e  s i ę  w e  c z w a r *  

t e k  u  k s .  . J a n u s z a  R a d z i w i ł ł a

K a s j e r  B a n k u  H a n d l o w e g o  K u *  

n o p k a  p o p e ł n i ł  w - c z o r a j  s a m o *  

h ó j s t w o .

P r e z y d e n t  R z e s z y  N i e m i e c k i e j  

I l i n  d e n k u  r g  n o s i  s i ę  z  z a m i a r e m  

u s t ą p i e n i a  z  z a j m o w a n e g o  s t a n o *  

w i s k a .

nr-rr-

( t a o i i i  Rezerwiści
Jutrzejsze 

zebrania kont olrte
W e  w t o r e k ,  1 6  l i s t o p a d a  w k o *  

l e j n y m  i l m u  z e b r a ń  k o n t r o l n y c h  d l a  

s z e r e g o w y c h  r e z e r w y  i p o s p o l i t e g o  

r u s / c i T a  w i n n i  s t a w  i ć  s i ę :  1)  p r / i  n a *  

l e ż n i  d o  1 K .  I \ r .  1,  z a m i - s z k a l i  

w  I I I  k o i m a r j a c i c  P .  P . ,  u r o d / c n i  w  

r.  18(12, n a z w i s k a  k t ó r y c h  r o z p o c z y *  

n a j ą  s i ę  o d  3 d o  ( I .  w ł ą c z n i e  —  

w  k o m i s j i  k o n t r o l n e j  2- '. 1 ( k o s z a r y  

21 p.  p .  w  ( y t a d e l i ) ,  z a m .  w  I \  k o m . ,  

u r .  w  r .  IH(>2 ( n a z w i s k a  o d  G .  d o  K )

—  w  k o m i s j i  Ni. 2  ( k o s z a r y  3U p .  p .  

w  C y t a d e l i ) ,  z a m .  w X B  k o m  u r .  

w  r .  IK'18 ( o d  L . . d o  7.)  —  w  k o m i s j i  

n r .  2  ( k o s z a r y  3 0  p . p  w  C y t a d e l i ) ,  

z a m .  w  1 2 - y m  k o m . ,  u r .  w  r .  1 8 9 8  ( o d  

L .  d o  Z . )  —  w k o m i s j i  n r .  3  ( k o s z a r y  

z a k ł a d u  m u n d u r o w e g o  w  C y t a d e l i ] ,  

z a m .  w  5 - y m  k o m . ,  u r .  w  r .  1 8 9 3  ( o d  

O .  d o  S . )  —  w  k o m i s j i  n r .  4  ( C i e o ł a  

n r .  3 2 ) :

2 )  p r z y n a l e / . n i  d o  P ,  K .  U .  n r .  2 ,  

z a r i .  w  6 - y m  kom ' . ,  u r  w- r  1 8 9 0  ( t y l ­

k o  c i ,  k t ó r z y  n i e  s t a w i l i  s i ę  d o  r a p o r ­

tu ,  w z g l ę d n i e  z e b r a ń  k o n t r o l n y c h  w  

r.  1 9 2 5 )  —  w  k o m i s j i  n r .  1 ( k o s z a r y  

d y o n u  s a m o c h o d o w e g o ,  u ! .  K o n w i k -  

t o r s k a  3 ) ,  z a m .  w  8 - y m  k o m . ,  u r .  w  

r .  1 8 9 7  ( c i  s a m i  j a k  p o p r z e d n i o ,  n a ­

z w i s k a  k t ó r y c h  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  o d  

L .  d o  Z . )  —  w  k o m i s j i  N r .  2 ( k o s z a r y  

a r t .  k o n n e j ,  u l  H u z a r s k a ) ,  z a m .  w

11- y m  k o m . ,  u r .  w  r  1 8 9 2  ( o d  R .  

d o  Z . )  —  w  k o m i s j i  n r  3 ( k o s z a r y  

I  p .  s z w o l e ż e r ó w ,  u l .  U ł a ń s k a ) ,  z a m  

w  1 6  k o m . ,  u r .  w r .  1 8 9 2  ( o d  L .  d o  Z . )

—  w  k o m i s j i  n r .  4  ( k o s z a r y  I p .  l o i n ' -  

c z e g o  n a  l o t n i s k u  w  M o k o t o w i e ) ,  w r e ­

s z c i e

3 )  p r z y n a l e ż n i  d o  P .  K .  U .  N r .  3 ,  

z a m .  w  1 8 - v m  k o m  u r o d z e n i  w r o k u  

1 8 9 3 ,  1 8 9 4  i 1 8 Q8  —  w  k o m i s j i  n r .  1 

( l o k a l  P .  K .  U  , u l .  S z e r o k a  3 ,  p o k o j  

n r .  3 ) .

la  dusze 
ś. p. K. Lindego

Dzis, o godzinie 8 •-ano w koś­
ciółku przy ulicy Moniuszki ks. 
Trzepalko odprawił nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p. H. 
Lindego, tak tragicznie zmarłego 
w kw irtr;u r. h.

Na nahożeństwie opecna była 
rodzina zmarłego i Uczni urzęd­
nicy Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności, wśród których pamięć o 
twórcy tej instytut ji i jej pierw­
szym Prezesie njgdy nie zaginę 
Obecni byli też i ci, którzy m e­
ra? korzystali z dobrego serca i 
gorącej uczynności zmarłego.

W  czasie nabożeństwa w nie­
jednym oku zabłysła łza... Ży­
jący wspominali, iak strasznie 
zginął 7. ręki człowieka, ubrane­
go w mundur żołnierza polskie­
go, ten, który się tak zasłużył 
Polsce i tak wicie dobrego zdzia­
łał za życia


